
BYĆ KOBIETĄ, BYĆ MĘŻCZYZNĄ W AMERYCE!

Kobiety, mężczyźni i społeczeństwo to pierw-
sze na polskim rynku wydawniczym tak ob-
szerne i bogate, jeśli chodzi o zakres po-
dejmowanej problematyki, studium na temat
wpływu kulturowej koncepcji płci na sta-
tus i kondycję społeczną kobiet i mężczyzn
w społeczeństwie1. Ma ono charakter teore-
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1Claire M. Renzetti, Daniel J. Curran, Ko-
biety, mężczyźni i społeczeństwo, tłum. Agnieszka

tyczno-empiryczny. Wśród kwestii teoretycz-
nych podjęto między innymi zagadnienie relacji
między naturą a kulturą, dokonano (skrótowego
i wybiórczego) przeglądu socjologicznej i femi-
nistycznej refleksji nad płcią kulturową, przed-
stawiono próbę odpowiedzi na pytanie, czy za-
chodnie konstrukty kulturowe płci mają cha-
rakter uniwersalny. Przedmiotem analizy empi-
rycznej autorzy uczynili społeczeństwo amery-
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kańskie, w badaniach relacji między płcią biolo-
giczną a kulturową uwzględniając równocześnie
przynależność kobiet i mężczyzn do określonej
rasy/grupy etnicznej, klasy społecznej, orien-
tacji seksualnej i innych kategorii społeczno-
-demograficznych. W rezultacie zaprezentowa-
no złożony obraz społecznego położenia i funk-
cjonowania każdej z kategorii płci w sytuacji,
gdy na ich patriarchalne stereotypy nakładają się
wpływy wielu innych czynników generujących
nierówności społeczne. Ukazano, w jaki spo-
sób płeć kulturowa obiektywizuje się w stosun-
kach społecznych w rodzinie, w funkcjonowa-
niu systemu edukacyjnego, w przekazach mass
mediów i w języku, na rynku pracy, w gospodar-
ce, w polityce i w strukturach władzy, w sposo-
bie działania systemu sprawiedliwości i w prze-
stępczości, w ochronie zdrowia i leczeniu, jak
wpływa na „życie duchowe”. Analiza obejmu-
je lata dziewięćdziesiąte XX wieku i początek
wieku XXI.

Autorom publikacji, jak sami piszą w „Przed-
mowie”, przyświecały trzy cele. Biorąc pod uwa-
gę, że adresatami książki (którą w 2003 r. wyda-
no w Stanach Zjednoczonych po raz czwarty) są
amerykańscy studenci zainteresowani różnymi
dziedzinami wiedzy i studiujący nie tylko nauki
społeczne, Renzetti i Curran przyjęli założenie,
że dla tej młodzieży jedynym źródłem wiedzy
o funkcjonowaniu w społeczeństwie kulturo-
wych koncepcji płci mogą być osobiste doświad-
czenia. Postanowili zatem, po pierwsze, ułatwić
studentom zrozumienie własnych doświadczeń
płynących z bycia „kobietą” lub „mężczyzną”
w Ameryce, przez zapoznanie ich z naukowy-
mi ustaleniami na ten temat. Realia psycho-
społecznej i ekonomiczno-politycznej egzysten-
cji kobiet i mężczyzn we współczesnej Ameryce
Renzetti i Curran opisali odwołując się do wyni-
ków badań socjologicznych, antropologicznych,
psychologicznych, pedagogicznych, danych z za-
kresu ekonomii, biologii, kryminalistyki. Wyja-
śnienia stanu rzeczy poszukiwali także analizu-
jąc dane z badań archeologicznych oraz czer-
piąc z wiedzy historycznej. Dzięki wykorzysta-
niu tak imponujących zasobów danych pocho-
dzących z wielu źródeł autorzy zaprezentowali
czytelnikom opracowanie rzetelnie udokumen-
towane wynikami badań empirycznych. Jest to

tym cenniejsze, że wśród publikacji tematycznie
mieszczących się w obszarze gender studies, a za-
tem dotyczących aspektów rzeczywistości spo-
łecznej dostępnych powszechnemu, jednostko-
wemu doświadczeniu, zdarza się niemało ta-
kich, które cechuje ahistoryczność podejścia do
referowanych problemów, a ich autorów — ła-
twość w dokonywaniu generalizacji opartych na
wątłych podstawach.

Drugim celem autorów omawianej książki
było „przekonanie studentów, by podejmowali
próby przekroczenia granic, które wyznacza im
ich własna biografia” (s. 2). Ten cel realizowa-
no, nie tylko ukazując zakres i skalę rzeczywi-
stych społecznych nierówności płci w Ameryce,
lecz dokumentując złożoność tego zjawiska wy-
nikającą z faktycznego współwystępowania wie-
lu różnych cech dyskryminujących społecznie
kobiety i/lub mężczyzn.

W wieloczynnikowej analizie społecznych
nierówności płci autorzy przyjęli perspektywę
feministyczną. Chcieli bowiem, jak sami pi-
szą, aby „[…] studenci zrozumieli, w jaki spo-
sób zniewolenie kobiet i mężczyzn za pomocą
specyficznych konstrukcji płci jest pogłębiane
przez deprecjonującą jednostkę przynależność
do określonej rasy/grupy etnicznej, posiadaną
przez nią orientację seksualną, wiek, status eko-
nomiczny lub cechy fizyczne” (s. 2). Korzysta-
li, wnosząc z lektury książki, z definicji femini-
zmu określającej go jako przekonanie, że spo-
łecznych nierówności płci nie da się uzasadnić
istnieniem biologicznych różnic między kobie-
tami i mężczyznami, że społeczne położenie ko-
biet jest gorsze niż mężczyzn, a ich status spo-
łeczny niższy — co jest niesprawiedliwe — i że
należy podjąć działania prowadzące do wyrów-
nania społecznego statusu kobiet i mężczyzn.
Trzeba zatem odnotować, że w tej kilkusetstro-
nicowej książce relatywnie najsłabiej zaakcen-
towano dokonania feminizmu jako ruchu spo-
łecznego, będącego przecież głównym aktorem
obserwowanych empirycznie przemian kulturo-
wego modelu społeczeństwa patriarchalnego.

Jak wynika z lektury podręcznika, podejściu
feministycznemu (nazywanemu przez autorów
także „feministycznym paradygmatem” i „so-
cjologią feministyczną”) udzielano wsparcia so-
cjologicznymi i psychologicznymi teoriami na-
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ukowymi. Swoisty eklektyzm teoretyczny ce-
chujący rozważania można uzasadnić dążeniem
do pełniejszego wyjaśnienia badanych zjawisk.
Szkoda tylko, że przyjmując kolejne perspekty-
wy teoretyczne autorzy nie pozostali w swych
wyborach konsekwentni. Na wstępie zdecydo-
wanie odrzucili funkcjonalną koncepcję społe-
czeństwa Talcotta Parsonsa wraz z właściwym
jej sposobem wyjaśniania podziału ról społecz-
nych według płci, gwarantującym reprodukcję
kultury patriarchalnej. Postępując konsekwent-
nie, Renzetti i Curran przyjęli perspektywę fe-
ministyczną — wychodzącą od żądania dla ko-
biety statusu podmiotu społecznego. Własne
analizy poprowadzili jednak w konwencji struk-
turalistycznej, odwołując się do „przesocjalizo-
wanej” wizji Amerykanki i Amerykanina. Obraz
społeczeństwa amerykańskiego wyłaniający się
z tego podręcznika jest dość statyczny, a obec-
ność zmian — akcentowana słabiej i w katego-
riach tendencji do przeobrażeń strukturalnych.
(Gwoli sprawiedliwości trzeba przypomnieć, że
różnorodność i złożoność podjętej problematy-
ki, rzeczywista wieloaspektowość prowadzonej
analizy oraz jej interdyscyplinarny charakter wy-
magały od autorów decyzji ograniczających pole
badań).

Trzecim celem autorów było zapewnienie
sobie i czytelnikom komunikatywności w trak-
cie realizacji dwóch pierwszych zadań. Jednym
z warunków porozumienia w przypadku ko-
munikacji za pośrednictwem kilkusetstronico-
wego tekstu jest jego odpowiednie zredagowa-
nie. Wątpliwości dotyczą tu kilku spraw. Po
pierwsze, struktury pracy. Projektując układ ca-
łego opracowania nie posłużono się jednym,
wyraźnym kryterium porządkującym. Na pozór
jest nim charakter omawianych zagadnień, lecz
kwestie teoretyczne znajdują się w różnych roz-
działach, mimo że dominują w pierwszej czę-
ści. W pewnym zakresie rolę kryterium organi-
zującego strukturę opracowania odgrywa rów-
nież chronologia biografii ludzkiej: od narodzin
przez socjalizację pierwotną do coraz bardziej
rozszerzającego się i instytucjonalizującego for-
malnie społecznego uczestnictwa dorosłej jed-
nostki.

Z brakiem wyraźnego kryterium konstru-
ującego całość można wiązać problem ze zna-

lezieniem w książce właściwego, merytorycznie
i funkcjonalnie, miejsca dla ciekawego poznaw-
czo rozdziału trzeciego (piszą o tym też w au-
torskiej „Przedmowie” Renzetti i Curran).

Zastrzeżenia wobec sposobu zredagowania
omawianej publikacji budzą także tytuły — za-
równo poszczególnych części pracy, jak i nie-
których rozdziałów. Brakuje na przykład peł-
nej zgodności między tytułem rozdziału pierw-
szego, zapowiadającym między innymi przegląd
stanu wiedzy o płci kulturowej, a jego faktyczną
zawartością merytoryczną. Nagłówki poszcze-
gólnych części zredagowano w różnych konwen-
cjach; jedynie tytuł pierwszej sygnalizuje oma-
wiany tam problem, pozostałe określają ogólni-
kowo przedmiot analiz prezentowanych w ko-
lejnych rozdziałach.

Niestety, uwagi natury redakcyjnej nie mo-
gą mieć wyraźnego adresata. W polskim „Wpro-
wadzeniu” do omawianej książki brak bowiem
informacji o przedmiocie i zakresie prac wy-
konanych przez redaktora naukowego. Spełnia
ono natomiast dwie inne funkcje. Po pierwsze,
zawiera recenzję książki, po drugie — prezen-
tację problematyki badawczej określonego śro-
dowiska naukowego oraz tezy i poglądy jego
członków dotyczące kwestii pośrednio związa-
nych z tematem omawianego tomu. Wyraźnym
śladem działań redaktora naukowego jest włą-
czenie do bibliografii amerykańskiego podręcz-
nika Renzetti i Currana wielu własnych publi-
kacji oraz prac kilku innych autorów polskich
i zagranicznych, które powoływane lub cytowa-
ne były wyłącznie w polskim „Wprowadzeniu”
oraz w przypisach redaktora do polskiej edycji
dzieła. (Wydaje się, że te zabiegi częściowo uza-
sadniono, odsyłając czytelnika do jednej z prac
Pierre’a Bourdieu) (s. XXVI). Przypisy od re-
dakcji dotyczą głównie wyjaśnień i kwestii ter-
minologicznych, choć polski czytelnik przyjąłby
pewnie z wdzięcznością obszerniejsze socjolo-
giczne komentarze merytoryczne.

Na koniec drobna uwaga dotycząca prze-
kładu. Niezręczny wydaje się pomysł dosłow-
nego przetłumaczenia na język polski określe-
nia accordion, użytego przez amerykańską ba-
daczkę do nazwania dobrowolnych gospodarstw
domowych (złożonych z osób, które uzgodniły
wspólną „strategię przeżycia”), i nazwanie ich
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go czytelnika interesujące poznawczo (zwłasz-
cza rozdziały 3, 9, 11) i inspirujące badaw-
czo. Prowokują bowiem do zastanowienia nad
następującymi pytaniami: Jak wiele zagadnień
z tej problematyki jest w Polsce ledwie pozna-
nych? Ileż z nich nie było jeszcze nigdy w Pol-
sce badanych? Funkcjonowania których czynni-
ków, spośród ewokujących nierówności społecz-
ne, jeszcze nie doświadczamy? Istnienie których
zjawisk uświadomiła nam dopiero lektura tej
książki?…

Możliwości wykorzystania książki Claire
M. Renzetti i Daniela J. Currana, nie tylko w dy-
daktyce uniwersyteckiej, oceniam wysoko.

w polskiej  edycji podręcznika „a k   ordeonowymi  
gospodarstwami domowymi”  (s. 244). 

Autorzy  polskiego „Wprowadzenia”  do
książki Kobiet y,  mężczyźni i  społeczeństwo ,  posta-
wili  „dramatyczne” — ich zdaniem —  pytanie:
„Dlaczego  polski student ma k  orzystać z  ame-
rykańskiego podręczni  ka?”.  Odpowiedź  na nie
wydaje się  łatwa: dlatego, że  to dob ry podręcz-
nik. Jest on udaną próbą uk  azania złożoności 
i wieloaspektowości wpływu kulturowych k  on-
cepcji płci na życie kobiet i mężczyzn w rze-
czywistym, aczkolwiek specyficznym kulturo-
wo, gospodarczo i politycznie, społeczeństwie.
Zaprezentowane wyniki badań są dla polskie-
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